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Trudności dyplomatyczne. 


Lwów, 27. sierpnia. 


Dyploamcya i polityka nasza, stoją obecnie 
przed ciężkiem nezmiiernie zadaniem. Ujawmia się 
bowiem wśród decydujących czynników, zarówno 
zagranicznych, jak wewnętrznych, ogromna 
sprzeczność w zapatrywaniach na dalszy stosu- 
rek do Rosyi pod kątem widzenia wojny czy 
"pokoju. 

W tej chwili idzie nam o scharakteryzowanie 
tych zewnętrznych sprzeczności. Przyczem są- 
dztmy, że kwestya pokoju i rozejmu są o wielą 
ściślej ze sobą zlączone, niż mmiemają ci, którzy 
oaświadczaią sę zasadniczo przeciw pokojowi, 
Aragnęliby jednak zawarcia rozejmu. Tym- 
czasem ewentualne zawarcie rozejmu złączone z 
ustąleniem zasad preliminarza pokojowego sto- 
Snakowo nię wiele różni sę od zawarcia pokoju. 

Sprzeczność, o której mowa, stanowi w pierw- 
szym rzędzie różnicę stanowiska Francyi a An- 
glii wobec przyszłości Rosyi, a tem samem przy- 
szłości Polski. Jest to sprawa fundamentalnej 
wagi. Sedno zagadnienia trafnie ujmuje warszaw- 
ski „Naród“ w uwagach p. t.: „Dziwne mceporo- 
zutwienie'. „Naród“ pisze: 

„Depesze z Paryża i Waszyngtonu podnosiły 
zgodye stanowisko dwóch wielkich republik na 
korzyść Polski. Dzienniki zaopatrywały je wie- 
bmówiącymi tytułami lub komentarzami, wska- 
zującymi, jak siinie stoi nasza sprawa, dzięki po- 
parcu potężnych sprzymierzeńców. 

Kryje się w tem dziwne nieporozumienie, któ- 
re wprowadza apimię na bezdroża. Cóż nam po- 
wiedziała Ameryka? Że jest za utrzymaniem na- 
szej niepodległości. Ależ to powtarzają zgodnie 
wszystkie mocarstwa. Ostatecznie atoli okazało 
się, że gdybyśmy wyłącznie na to poparcie liczyli 
ina niem chcieli oprzeć nasz byt narodowy, dzi- 
sia) mielibyśmy w Warszawie rząd bolszewicki, 
a jutro w stolicach europejskich niektóre partye 
forsowałyby, sprawę uznania tego rządn. 

Dzięki mręstwu naszych wojsk i zgodnemu 
wysitkowi calego narodu sprawa naszej niepod- 
ległości już w tei chwili jest poza obrębem dysku- 
syi politycznej, specyalnego poparcia nie potrze- 

(Cias dalszy na str. 2-giej). 


Lwów, sobota 28 sierpnia 1920 


owego współżycia Palski z Rosyą: 
Deklaracya delegacyi polskiej w 
sety dażą do dal 


Rok XI 


szej wojny! 


Polska prowadziła tylko wojnę obronną. 
Dekłaracra cdelegacyi polskiej w Mińsku. 


Wanszawa, 27 sierpnia. 
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 


niu hasel zaborczych, lecz w imię wolności, swo- 
bodnego decydowania narodów o swoim Iq4im= 


zagranicznych komunikuje: Tekst deklaracyi prze| 4 Adstępmie zostały wcielone do Rzeczypospolitej 


wodmiczącego delegaci polskiej w Mńsku, odczy 
tany mą drugiem posiedzeniu korferencyi pokojo- 
wej 19 bm., został wysłany z Moskwy pod datą 
22 sierpnia br. Zarówno to opóź!iene, jak i znie- 


wią nowy dowód utrudwień komunikacyjnych, czy 
niomyca dc'czacyi polskiej ze strony rządu sowie- 
ckiego. 

Dekiarocy« PARA e delegacył pol- 
= 1 = 
wed? g tej dep”szy brzmi jak następuje: 

D leracya Rzeczypospolitej Pols'iej przy 
b ła do Mińska, aby ustalić warunki ro ejmu i 
sprawi dliwego pokoju, któryby zakończył wie- 
kową walkę polsko-rosyjską, wal ę, w jaką wtrą- 
ciła oba narody zaborcze... carskich władz. 

Rząd polski nie chciał i nie rozpoczął 
pierwszy wojny 
z rosyjską socyalistyczną federacyjną Rzeczą- 
pospolitą rad — wojna ta zostala Polsce na- 
rzucona. 

Gdy rząd sowiecki zająwszy w końcu roku 
f918 ziemie Litwy i Białorusi, narzuciwszy ustrój 
sowiecki, skierował swoje wojska ku terytoryum 
etnograficznemu polskiemu z wyraźnym zamia- 
rem marszu na Warszawę, z widocznym celem... 
demokratycznym ustroju Rzeczypospolitej zapro- 
wadzenia również i w Polsce wbrew woli jej 
ludności, rządów sowieckich ; Rzeczpospolita 
Polska zagrożona w swej świeżo wywalczonei 

wolności i samodzielności, 
powstawszy jako młode państwo, w wyniku zwy- 
cięstw w wejnie sprzymierzonych mocarstw za- 
chodnich, w pierwszych chwilach swego niepo- 
diegłego istnienia 

odeprzać musiała niczem nieuzasadniony 

najazd rządu sow. 
iw ten sposób rozpoczęła się wojna polsko” 
sowiecka. Odpierając armie sowieckie na wschód 


Polską stopniowo załmowałą ziemie, które nio- 
zdyś były złączons z Rzedzpospołitą, 
Na siemię tę wkraczały nasze wojska sie w imie- 


Polska miata zatem historyczne prawy0.. 
(fizycznej możnaści?).. mieć tych ziem znaczna 
częśc. Polska w tysiacznych deputacyach į pro- 


| śbach, zaopatrzonych krociami tysięcy podpisów 
jkształcenie kilku punktów tekstu depeszy stano-| robotników polskich i białoruskich, tam... stanow- 


cao się domagały. Naczelny Wódz Józef Psudską 
wikroczywSzy.. ogłosił manifest, zapowiadający, 
że ludność W. Ws. Litewskiego sama  rozstrzy- 
gnie g swoim losie. W myśl tego na najbardziej de. 
mokratycznych zasadach 

wybrane pnzedstąwcielstwo tych złem zadecy- 

dować miało o ich dałszym losie, 

Gdy ejdnak w r. 1919 rząd rosyjskiej socyaitsty- 
cznej federacyjnej republiki rad zaproponował u. 
regulowanie spornej kwestyi etnograficznej i gra» 


jmicznej, Rzeczpospolita odłożyła przeprowadzenie 


wyboru aż 
do uprzedniego ustalenia podstaw pokojowego 
porozamienia z rządem resyfskin. 

W tym czasie rząd polski da! również dowód 
braku wszelkich imperyalistycznych dążności. 
Gdy w jesieni r. 1919 Polska spiesząc z pomocą 
ravadniętej Łotwie uwolniła Dynaburg i Letzalję, 
odaała je bez zaz.rzeżeń Rzeczypospolitej łotewe 
skie: Zgodnie z powyższym: faktami, 

sejm polski opracował waranki pokułu, 
które głosiły wykreślenie przez Resyę i Polskę 
całej brzemiennej w tyle krwawych walk i bez- 
litosnych prześladowań przeszłości i wyrzeczenie 
się przez Rosyę krwawego spadku carskich za- 
borów Polski, a 
oparcie państwowej przynależności Białorusi, 
Litwy i Ukrainy na swobodnie wyrażonej woli 

miejscowej ludności. 
Gdy nadzieje pokojowe Polski się nie ziściły i 
wojska polskie przybyły na Ukrainę, Polska w 
myśl ustalonych zasad swoich uznała prawo lu- 
du do niepodległości i dała mu zapewnienie 
zurełnie *wobodnego rozstrzygnięcia o swo- 
jej państwowej przynależności. 
Cisg dalszy na stronicy 5-tei 


Str. 2 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 400 


ie. Ale pozostała wieika sprawa „kresowa”,| tatem ostatniej kampani. O ilẹ ta kampania roż- |pofitykę ministrów skabo oraz przemysłu i iran- 


Sprawa stosumku naszego do Rosył, do narodowo- 
%ci sąs'edniej, którą wileńska odezwa Naczelnika 
powoływała do samodzielnego życia. W tej do- 
siosłej kwestyi, od której załeży przyszłość Pol- 
ski, bandzoby mam zależało na poparciu, choćby 
nawet na przyjaznem stanowisku wielkich mo- 
carstw. Co mamy o tem sadzić? 

Otóż Ameryka wypowiada się mie za nami, 
lecz przecrw nam. Francya w tej kwestyi nie za-i 
brała głosu, leez trudno się zachwycać depeszami| 
„łłavasa*, podkreślającem” zgodność w kwestyi 
polskie] Waszyngtonu i Paryża. 

Jakkolwiek może się to komu wydać para- 


wine się w dalszym ciągu dla nas pomyślnie, g io 
wojska nasze staną pomowmie na ziemiach histo- 
rycznej Litwy i Rusi, wówczas ponownie nadej- 
dzie pora na manifestacyę programu naszego Wo- 
bec wschodniego zagadnienia. 

Zgadzałąc się z „Narodem”, % w sprawie ro- 
Syjsklej program angielski bliższy jest pos'ądom 
polskim od programu francuskiego, nia możemy 
jednak nie podnieść właśnie w chwili odjazdu gen, 
Weyganda, że wtedy, gdy Polska zmalazła się w 
obliczu najwyższego niebezpieczeńgstwa, jedynie 
widok munduru trancuskiego oficera wlewał w 
serca nasze otuchę, płynącą ze śŚwiadomuści, iż 


diu, oraz wymagana chwili obecnej, zebrani nia 
widzą możności przeciwstawienia się ogramtcze” 
niom w handlu wywozowym z tem jednak zastrze 
Żemiem, że system ten będzie przejśc owym i kró- 
tko terminowym.“ 

Jakie zaś to wynaganta chwili dzisieiszej prze 
mąwtiają za państwową reglamemtacyą obrotu to- 
warawego z zagramcą, o tem *nformuje bliżej mme- 
moryal 'wowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej, omawiający jedna galęź obrotu, a m anowi- 
cie sprawę wywozu polskiego. „Ze względu na 
toczącą się wainę i jej potrzeby — brzmą słowa 


„tego memoryału -— ze względów walutowych o- 


doksem, ośmielamy się utrzymywać, że najbliż-| prowadzimy walke na śmierć íi życie, ala przecież Taz ze wzgędu na kon eczność uruchomienia ce- 
szem naszych interesów w olbrzymiej kwestyi ro-| nie jesteśmy odosobnieni. lowo zńłszczonej produkcyi krajowej i jej war- 
syłskiej iest stanowisko Wielkiej Brytanii. Nie Polska decydując się na dalszą wołne, a zda- sztatów przez armie nieprzyjac'elskie, uznaje Izba 
stara się ona o odbudowanie Wislkiej Rosyi, na | je gię, żez tą możliwością liczą Się bardzo Zenera. handlowa i przemyslowa wę Lwowie za słuszne 
tomiast skutecznie popiera niepodległe państwa, | łowie Weygand | Sosnkowski, musi znać, wic. iw obecnych warunkach za kon eczne, żeby Pań- 
które powstały na zwaliskach caratu. Na linii tejj dzieć jasna o ile pod wpływem naszych zwy» |S*WC miało zapewnioną kontrolę nad wywozem, 
polityki byłoby dalsze posimięce procesu, któ» | cięstw ulegną, względnie już uległy modyfikacyi S9'm ochrony rodzimej prodtkcyi przed wykur 
remu zawdzięczają byt niepodlegty, państwa nad- | zapatrywania Anglii i Prancyi na przyszłość Peniem jej przez wysokowantościowy kapifał za: 


bałtyckie i Litwa, 

Dzisiaj po powrocie bolszewików sprawa tak 
Stoi, że hasła wielkiej Rosyi jest najlepszym 
sprawdzianem stosunku danego mocarstwa do 
Polski i jej uprawnionych aspiracyi.* 

+ 


Stanowisko „Narodu“ wobec Angh 1 Francyi 
agicznie i teoretycznie jest bez zarzutu, jednak 
tylko logicze i teoretycznie. Wątpimy zresztą, 
by sama rodakcya „Narodu“ wyobrażała Sobie 
tgzkawałkowanie Rosyi, tak, jak sobie wyobraża 
te obecnie rzad angielski, wyznaczając Polsce 
wązkie granice etnograficzne, identyfikując etno- 
grafię Polski z narodem polskim. Dodajmy, że 
rząd angielski nie zaangażował się dotąd w spra- | 
wie Ukraniny i prawdopodobnie jest za jej przy. 
uależmością do Rosyi. | 

Otóż jak obecnie rzecz stę ma tak, t2 me 
ma program angielski w sprawtę rozkwałkowa-! 


nia Rosyi ciągnie za sobą uznanie poglądu angiel-| 


skiego ma wschodnie granice Polski. 
Pogląd francuski na konstrukcyę geograficziją 
Polski jest mietylky bliższy stanowisku polskientu, 
dałby się om może nawet zidentylikować z aspi- 
racyami polsktemi. Jednak niestety jest znowu| 
fednak. Podkreślone bowiem trafnie przez „Na... 
ród” dążenie do odbudowy wszechruskiej Rosyi | 
otwiera przed nami perspektywę długiej wojny, | 
może nawet przymus odbycia marszu na Moskwę, 
wspólnie z armiami gen. Wrangla, na to, by ma 
Kremlu zatykać sztamdary cara może konstytu- 
cyjnego, lecz zawsze cara. Ten Pogląd francuski 
meże nas przerazić. Nie możemy bowiem zaporr- 
mieć, że rozbiory Polski przeprowadziła właśnie 
carska Rosya. 

Dopóki Anglia nie zrewidujc swych zapatry. 
wań na oharakter geograficzny Polski, dopóki nas! 
bedzie uszczęśliwiała koncepcyą Polski etnogra- 


Rosyt 

Polska nie pożąda ziem wschodnich, Litwy 1 
Rusl. Nie może jednak Polska godzić się na iran-| 
cuski punkt widzenia, który te ziemie Peeke 
odnowionej Rosyi. Nie może również Polska przy- 
Swo:ć sobie angielskiego poglądu, polezającego | 
wprawdzie na faworyzowaniu małych państw, na! 
kresach Rosyłt, jednak tylko pod pr afaka Eni 
angielskim. | 

Powtarzamy, zwycięstwo z polskiego puńktu 
widzenia pod wpływem naszych zwycięstw, wy-. 
rażónego w iormie umiatkowanej, może przyczy”! 
mić się do wyrównania przeciwieństw, które u-. 
wydatn'ła glośna nota Stanów Zjednoczonych pod, 
adresem Włoch. 


O obrocie towarowym 
z zagranicą. 


L Wzrost antonomiornej rerkanesincy| orga- 
nizacył gospodarczych. 
Lwów, 27 sierpnia. | 
(Sp.) Ukazała się ustawa, regulujaca obrót to-| 
warówy z zagramńcą, Jest one wynikiem kiiku- 
mies ęcznych prac przedwstępnych, prowadzo» | 
nych przez ministerstwo przemysłu i hamdlu oraz 
skarbu, przez komisyę skarbowo-budżetową Set- 
mu, a wreszcie przez zrzeszenia gospodarcze, 
jak Centrany Zwązek Górn ctwa, Przemysłu, 
Handhu t Fnansów, Związek Polskich Rafmeryż 
Nafty oraz Izby handlowe + przemysłowe polskie. 
Już sama ilość instytucyi i zrzeszeń, czymtych 
przy dofściu do skutku tej ustawy wskazuje ma 
doniosłość, jaką stery miarodajne I interesowane 
przypisują należylemu rozwiązamtu problemu o- 
brotu towarowego z zagrańicą. 
_ Mieliśmy już kilkakrotnie sposobmość zajęca 
się tym problemem ma łamach niniejszego pisma, 


ficzne) według linii Lorda Curzona, dopóty trudno ostatnio z okazyi dyskusy mag projektami usta- 
bedzie miezmiernie, „powiedzmy, jest wprost WY- wy o obrocie z zagranicą. Ogłoszona obecnie usta 
Xluczone uzgodnienie zapatrywań polskich i an- wą jest też naogół tdentyczną z projektem sejmo 
gielskch na przyszłość Rosyi, a tem samem jest wym, który omówiliśmy w swoim czasie w Eko- 


wykiuczone wsmółdzłałanie, i 
Coprawda, nie można ledmak tracić nadziej, że, 
ada się nam narzucić zarówno Francy‘. jak Anglii 


nom ście, | 
Osią dyskusyi, toczonych nad projektami obe- 


(graficzny oraz celem podm esienia rodzime] pro- 


dukcyt i jej zniszczonych warsztatów, z drugiej 
zaś strony, ażeby państwo miało zasirzeżomy w 

ział w rynku eksportowym oraz zapewnioną WA 
lutę zagraniczną, niezbędną do pokryc a zakupów 
zagrumczwych, czynionych przez państwa oraz 
celem oddawania tej waluty: tym warsztatom pra- 
cy, które jej niezbędrie potrzebują.“ 

Gdy zatem i czynniki, bezpośrsedhu z imtert- 
sowamemi sferami związane. godziły sie na regla- 
mentacyę państwową handlu zagranicznego, cho 
dziło przy zredagowenu odmośnej ustawy jedytwie 
— jah zaznaczyńśmy powyżej — o granicę inge- 
rencył państwa w tej dziedzinie. Żacieśwć te gra- 
toe do rozmiarów, jak najmniejszych pozostawić 
nalomiast jak najwięcej swobody sarmym zaintere 
sówamym (co obecnie w małej jedynie mierze mo 
gło być uzyskane), względnie zrzeszeniom intere- 
serów, — oto tendemcyc, któremi k erowały się 
zarówno sfery Sekrowe, jak i zgrupowania inte- 
resantów, i tym to tendencyom w poważnej mie- 
rze czyni zadość omawiana ustawa. Wyrazem te- 
go jest w pierwszym rzędzie wyj¿c e całej katego 
ryi towarów m pod postanowień o obowiązku uzy- 
Skania pozwolenia w koukretnym wypadku na 
przywóz względnie wywóz. Omawiama bowiem 
ustawa przew duje oprócz towarów, kiórych przy 
wóz wzgi, wywóz jest zabroniony, oraz takich. 
które przywozić, wzgl. wywozić można jedynie za 
specysluem zezwołenienn rówireż towary, 
rych przywóz wzgl. wywóz po dopełnieniu ogół. 
nych warunków, przewidz amych dla wszelkiego 
obrotu towarowego z zagranica, oraz taryfa | prze 
pisam? cełnemi, nie wymaga specyalnego pozwo- 
lenia. Jest to postanowienie, które przy |beralnej 
praktyce Głównego Urzędu Przywozu i Wywezu 
(a w skład tego ostatniego wchodzą prócz delega- 


tów ńmimistrów: reprezentanci stowarzyszeń ł ar- 
'ganizacy. społęczno-gospodarczych oraz przedsła 


wiciele syndykatów wywozowych, może mieć w 
przyszłości domiosły skutek ewolucyjnego przei- 
stączania nań obrotu towarowego z reglamento- 
włatego na wolny. 

Ograniczenie meerencyi państwa widoczne 
jest dalej i w strukturze oraz składzie władz, kie- 
rujących obrotem z zagranicą. Gdy dotąd władcą 
mi tem! były wyłącznie urzędy państwowe (ko- 


cme ogłoszonej ustawy, oraz mom-ntem, którym misye przywozu i wywozu), obecnie naczetą ma- 


w sprawie polskiej polski punkt widzenia, a tem różniły się poszczególme projekty od siebie, były pistratnra stać się ma Główny U przywozu 1 
samem na pumkcie kwestyi polskiej zbliżyć wza- granice ingerency państwa ma obrót towarowy 2 WÓZ zlożóRy ae daat hiDi - 
jemne obozy koalicyjne. Zwycięstwa nasze Sta- zagranicą. Wszystkie projekta miały za swą pod- wanego przez rząd, a zatem naiprawdopodobnief 
mówią właśmie dosadny argument, przemawiający stąwe zasadę reglamentacyi handlu zagraniczne- z osoby, będącej mężem zaufawa rządu, ale zamia 
wajsilniej i najlepiej trafiający do przekonania dy- go przez państwo Wypowiedziały się za ną na- nowanej z pośród osób praktycznie obeznanych z 
płomatów. |wet zrzeszenia osób i instytucyi bezpośrednio W potrzebami życia gospodarczego, z przedstawi- 

Peiski pmkt widzenia musi zatem wywalczyć obrocie z zagranicą załuteresówawych. [celi stowarzyszeń i organizacyi społeczno-go- 
sobłe prawo obywatelswa na rynku międzynaro- „Wprowadzenie wolnego handlu miałoby spodarczych, wysłanych przez te stowarzyszenia 
wej dyplomacyi. Polska musi zdobyć prawo za- wprawdzie --- cytulemy słowa protokołu obrad i orgamizacye oraz przedstawicieli Izb przywomu ł 
siadamia przy stołach konferencyjnych, przy któ. Centralnego Zwiazku Górnictwa, Przemysłu, Han wywozu, oprócz których to czynników miebiuro+ 
rych radzą potentaci kłoalicyjni. Nie ulega też du į Finansów — n'ewątpi wte bardziej korzystne kratycznych zasiada jedynie 7 przedstawicieli m`- 
dta nag wątpliwości, że dyplomaci koalicyjni w tej rezultaty dla naszego handłu zewnętrznego, miż nisterstwa. Już zatem naczelna magstratura wy- 
zhwili z natężoną nwagą czekają na ujawnienie system projektowany przez ustawę o obrocie to kazuje znaczne odchylanie od dotychczasowej or- 
naszych warunków pokojowych, które będą rezul- warowym z zagramicą. Mając jednak na uwadze gamizacył, śc Śle państwowej. 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
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Ne. 5400 „GAZETA WIECZORNA”. 


Jeszcze większym jest postęp w składzie obawy o jutro. Tkwi bowiem w nas wiara, mie ta, 
władz I. instancyi. Udzieiare pozwoleń na wy- co w dułach trwogi w głębi serc słabych stę ro- 
wóz wzgl. przywóz, ustanawianie cen wywozo- dzl, inie ta, co Ślepe ma oczy a Słuch przytępiony, 
wych, zysku wywozowego zależeć będzie od Izb lecz ta, co sie na całe życie rachuje. W dni zwy- 
przywozu i wywozu, które powołane zosteną nie cięstw — w pychę się nie przemienia, w dni pró- 


wedle zasady terytoryatnej, ale dla poszczegól by — nie zna zwątpienia. 


nych gałęzi gospodanstwa z reprezentantów tych 
gałęzi, przyczem, o ile w danej gałęzi powstanie 
organmizacya wywozowa (syndykat wywozowy), 
może ta organizacya pełnić fumiscye Izby przywo- 
zu i wywozu, jedynie uła gałęzi, dia których brak 
danych do stworzema osobnej Izby przywozu i 
wywozu, stworzone będą amałogicze do istnieją- 
cych dotąd komisyi okręgowe urzędy przywozu 1 
wywozu, ustanawiane w marę potrzeby w pœ 
szczególnych ośrodkach wytwórczości i handlu, a 
składające się z urzędników oraz z zaproszomych 
przedstawicieii poszczególnych gałęzi gospodar- 
stwa. 

Jak z powyższego w'dać, orgamzacya i skład 
władz. kierujących obrotem z zagranicą, wykazu- 
ją bardzo wybitne znamiona organów autonomi- 
cznych, znajdujących się jedyne pod kontrolą 
państwa. , 

Jeżek do tego dodamy, iż uzyskana przez 
przedsiębiorstwo poszczególne waluła zagranicz- 
na, która w myśl ustawy musi być oddana aj 


łucył fmansowej, przez ministra skarbu wskaza- 
nej, ma być przeznaczona przedewszystsem na 
niezbędne zakupy zagran' cą Środków wytwarza- 
nia dda tegoż przeds ębiorstwa, wzgl. dla catej 
grupy odnośmych przedsiębiorstw, to stwierdzić: 
musmy wybitny postęp w kierunku odchylenia’ 
się od erarvzmu w dziedzinie obrotu towarowego 
z zagranicą. 

Wejście w życie tej ustawy oznaczać będzie | 
w maszem żych gospodarczem nowy etap, który 
znanmionować będzie większa swonoda mterestn= 
łów w handlu zagranicznym. Oz1dacza to oddanie | 
tak ważnej kwestyi w ręce bardziej fachowe, a, 
mniej biurokratyczne, niż te. w który h dotąd spo 
czywał obrót towarowy z zagran cą, | 


Mały feleton. | 


Piłsudski. 


W dni grozy i niepokoju, jakie ra Polskę święceń ku zwycięstwu sę idzie, więc któż po- osobom 


grzyszty, my żołnierze nie uczuwamy ięku Nie) 
fekcoeważymy siły nieprzyjaciól, zdajemy sobie 
dobrze sprawę z ich liczebnej przewagi, ocen amy | 
dokładne ten bezmiar wysiłku, jakiego od nas 
naród wymaga. Wbrew jednak wszystkiemu, 
grew chłodnemu rozsądkowi nie drży w nas 
serce, nie lamie się dhrsza i daleka jest Słabość ` 
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PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
rłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


Przez chwilę patrzył ną nią surowym wzro- 
kiem, poczem twarz jego złagodniała. Był dy- 
piematą i wiedział kiedy należy brać rzeczy 
jekko. 

— Masz słuszność — odparl. — Będę się 
bronił wszelkiemi siłami. Ale obawiam się Vi i 
nte sądzę, żebym się zdobył na tyle siły woli. 
by jej być nieposłusznym. No, ale zobaczymy. 

Sir Teodor wjeżdżając w Kampanię, tego 
dnia przypominał sobie każdy szczegół owego 
popołudnia o zmierzchu, spędzonego u Franka, 
gdy wtargnięcie dzieci przerwało ich pogawędkę 
a on ukrył się i z za portyery przypatrywał się 
Violi w objęciach ojca. Í zrzez chwilę zdawało 
mu się, że to pochwycenie w objęcia dziewczyn- 
ki i te pocałunki, które jej dały zapomnienie, 
miały w sobie coś strasznego, coś zdradzieekie- 
go. Przypominał sobie teraz, że gdy ukryła twa 
rzyczkę na ramieniu ojca, jemu, sir Teodorowi 
było jakby mu ktoś nóż wepchnął w serce i że 
w tej chwili był w myśli niewierny Dolorecie. 


siciel. 


Skąd ona jest? Jakie jej imię? 

Żołnierskie jei zawołanie, rycerskie prze- 
zwisko. 

Piłsudski! s 
k 

Pamiętajce? Po ulicach Warszawy btada 
hańba się słanią, 

Tunotem sołdadkich nóg o bruki kam'etme 
uderza, brzękiem żandarmskich ostróg dźwięczy, 
chicholem Szubienic o szyby domostw b'je, 

Warszawą mieczy? 

Wytężcie słuch! To tuikot podziemnej dru- 
karmi. słychać, 

Milczenie — to czujność wroga zmyłoma, a 
walka wne, idzie naprzód. rwie!.. Raz po raz hu- 


ken bravningów się odezwie, krwią nranifesta- 


cyi błyśie i znnów w podziemie się kryje. 
Warszawa milczy:? 
Nie! On do Jej piersi czujnym uchem przy- 
wat, sucha, rozkazy wydaje j walczy, 
On —- Józei Piłsudski, a przeciw niemu car i 


Moskwa! ~ 


w 
A dalej, wy pannetace? 

Wojna! I znów widmo zaprzaństwa staje, sła- 
bośś i zwątpienie wypełza, krwawe rany narodu 
ukazuje, wołając: od pożogi i wojny zachowaj mas 
Panie! 

A tam — na polach bitew polski żołn'erz łegmm 
w szarej Świtoe, o honor i żutro narodu walczy. 

Ilu ich jest? — Garść, 
Jaka ich siła? — wiary żołnierskiej potęga. 
Jakix zawołanie: Polska * odezw: Piłsudski. 


(Kto przec'w nim — car i Moskwa! 


* 


A @alej czy Pamiętacie? 
Wojna o Polskę, o iej całość, o jej wotność. 


lie ficzbą mierzy się s'ł.a Wiarą serc, potęgą po- 


nad nas siłniejsry! 

Czyjaż wiara ma taíds imię? Jakaż ufność — 
ten tezmiar į obszar, 

F isudsłej ! 

Os — najczujn efszy honoru polskiego obroń- 
ca, On armii twórca, On — potęg: nrodu wskrze- 
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I w przeciągu taklege krótkiego czasu Viola 
musi wyciągać rączyny do niego! Straszna, prze- 
rażające są te wi'czne przewroty w życiu, takie 
riewbłagane, takie niespodziewane. Często, jak 
gdyby umyślnie przeznacz*ne do zmiażdżenia na 
proch duszy mężczy”ny, lub do wyrwania z ser- 
ca kobiety tego najstraszniejszego protestu, krzy- 
ku, w którym rozpacz łączy się, ze zwierzęcą 
niema! wściekiością. 

Gdy samochód mijał olbrzymi cyprys, któzy 
stoi na Stra y po prawęj stronie dro:i, wiodącej 
z Frascati, dziwaczna myśl przyszła sir Teodo* 
rowi do słowy: „Jaki on spokojny i bezrieczny, 
a ja co7*.. Drzewa uciekały po obu sironach 
w tył, w zapadający zmierzch, a Campagna, po 
której snuły się już blade cienie, ze swoją cdrę- 
bną, pełną godności atmosfery, z romantyzmem. 
nie pozbawionym dzikości, oddawała się na łup 
samochodowi. 

Naraz rozległ się huk, jakby strzał z pisto- 
letu. Pietro, szofer, zahamował maszynę a twarz 
jego przybrała wyraz zrezyjnowanej na wpół 
filozeficznej, pogardy. | niezwłocznie zmieniło 
się oblicze Kampanii. Już nie łupem była aie 
olbrzymią, groźną potęgą, odludną i tajemniczą, 
na której granicach niby wojska, wznosiły się 
nagie góry Sab'ńs'ie. 

Sir Teodor zrzucił płaszcz, otworzył drzwi 
i wysladł. Pietro nie lubił żeby mu pan dopo- 
magał w czemkolwiek okało samochodu, sir Te- 
odor rzekł zatem: 

— Pójdę dalej pieszo, Pietro. Jak skoń- 
czysz dogonisz mnie. 
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Ni» drżą więc serca żołnierskie, nie łamią sią 
dusze, vo on czwwa, on myśli, on rozkazuje, Pit. 
sitdzki — Naczelnik i Wódz, 


Z bolszewickiego 
pogranicza. 


Specyałmy sprawozdawca „Vossische 
Ztg.' p. Stegtried Dyck, nadsyła swemu pi- 
smu następującą itorespomdencye z -Prostek 
zostających — jak wadomo — ieszcze pod 
czerwonem jarzmem : ; 

Prostki, 14 sierpnia. 

Kto przed wojną przedsiębraj podróż do Ro- 
syp musia! nieć ną to sporo czasu. I dziś mig 
s'e nie zmieniło pod tym względem, albowiem na 
pozwcięnie przekroczęnią granicy, trzebą czekać 
dosyć długą, 

We środe otrzymaliśmy w Grajewie od komisa- 
rzą bolszewickiego pozwolenie na p'śmie, które 
umożliwiło nam jazdę do Lomży. 

Jako przedstąwiciełe bolszewickiej władzy 
wojskowej pozostalo w Grajewie kiku żołnierzy, 
którzy organizują pośród obcej sobk i podefrził- 
wej, choć me wrogo usposobjonej ludności (za- 
pewne n emieckiej — Red.) swą „adminłstracy€". 
Przęóewszystkiem zwołują sympatyków wszyst- 
kich stronnictw socyalistycznych i wypytują ich o 
dotychczasową działalność, a z wafbardziej „zaw 
sługujących ma zautąme', tworzą przyboczny ko. 
mit:t komisarza, jako ciała doradcze — Boczew 
organizują miłicyg. Ma ona jedynie i wyłączn« 
składać się z tylszewików, czyli karmnm słów. 
Jednekże niezbyt dokładnie widocznie bada się 
ich przekonania, albowiem w mificy znajduje się 
mnóstwo huedzi, którzy zgołą bolszewikom ne są. 
Jeden z sekretarzy i tłumaczy ośwtadczy! mi 
wet zupełne otwarcie : „Ja nie jestem. bołszewi- 
kiem!“ Przy pomocy tego prymitywnego aparatu 


admiristracyjnego pracuje tedy komisarz, 102- 
strzygajac codzień tys'ączne Sprawy, 
Gdy cena chleba zastraszająco poczęła 


Dwa lata dobiegają, dwa łata zmagań i krwawe. |wzrastać, ustanowił komisarz w Grajewie cenę 
|2o.znoju. Zwycięstwa, klęski. Nic to. Nie łakcem, |iego w wysokości 3 marek polskich za fumi. Za- 


|broniono chłomom sprzedaży środków żywności 
prywatnym. a miicyanci przeszuktwyą 
każdą fure, zabierając wszelką żywność dlą zą- 
rządn. Prawda że obowiązek wydawania środ- 
ków spożywczych zarządowi spełnia się tu bar- 
dzo niedbale, gczego dowadem isst aprowizacyą 
Łomży. 

Opowiadały nam tam kobiety spotkane na 
ulicy, ża obecnie przyrłz'ełą się ludności cywilnej 

— .Sis-ignore| 

I sir Teodor poszedł wolnym krokiem ku 
odiegłemu Rzymowi. Wieczór zapadał, przyno- 
sząc ze sobą w darze urok romantyczności wie- 
zom i wsicm, pinjom i dsbom korkowym, ka- 
żdemu odłamowi starożytnej ruiny i wszelkiej 
rzeczy, poruszającej się zwolna w przestrzeni, 
wszelkiemu dźwiękowi, unoszącemu się ponad 
nią. Wiatr był lekki, świeży, ale nie zimny. Sty 
Teodor podniósł rękę — tak, szedł od Ostił 
i od morza. 

Po za sir Teodorem zaczęły się zapalać tu 
| owdzie światełka we Frascati. Niewątpiiwie 
lampą świeciła nad szeregami kart pani Massin- 
għam. Co też robi teraz mała Viola? A co 
Edna? Jakąż nadzwyczajną różnicę w życiu t 
uczuciach człowieka wywołuje zapadanie nocy 
co dwadzieścia cztery godziny | 

Z dali, od strony Rzymu, dobiegl wszu sir 
Teodora odgłos małych dzwoneczków. To zbli- 
żał się spóźniony wózek z winem. Niebawem 
nadjechał i potoczył się dalej. Wielki muł, miał 
głowę schyloną. Pod budą w niebieskie i czer- 
wone pasy, sir Teodor rozróżnił skuloną postać 
woźnicy, pogrążonego we śnie. Tuż za budą, na 
beczułce, przykrytej kawałkiem werka, siedział 
kudłaty brunatny pies w białe łaty i szorekał na 
Kampanię. Odgłos dzwonków zamarł niebawem 
Gdzieś w dali odezwał się huk strzału, a potem 
beczenię owiec i jagniąt i melancholijne, ostre 
krzyki pasterzy. 

Stada ptaków sunęły pod obłokami ku Al- 
ibano i Rocca di Papa. Stogi siana wyglądały 
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tylko ćwierć fanta chleba na tydzeń, Latwo po- 
iąć, ża miąsto pełne wojska było źle zaopatrzone: 
ponieważ żadiych zapasów nie było. Ale jakże 
może te ludność wyżyć z tak szczupłych racy ? 
Oczywiście, że ceny rosną bez końca, m mo, czy 
może właśnie dlatego, że w Łomży sklepy były 
Jeszcze pozamykane, a wszelki hemdel wztronio- 
my. Kupcy żydowscy w OQrajewie zaznaczałi, że 
ich kom sarz z powodu bandzo młodego wieku 
we dorós! do zrozumienia potrzeb gospodarczych. 
Wszelako zrazu nietylko zatężalgo od osobistości 
samego komisarza, ile od systemu, który, zapo- 
znając znaczette handlu, pragnie go zupełnia usut- 
nać, Ta okoliczność prowadzi nieuchronnie dg za- 
ostrzenl» bezrobocia, zwłaszcza w czasie, w któ- 
rym możliwość ziałeziem a zajęcją bardzo iest o- 
gran'czona. Obeonię zwrócił wprawdzie jeden z 
komisarzy irwagę na rolnictwo. potrzebujące w e- 
fu si! roboczych. Lecz brak zaprzęgów utrudnia 
wielce jesienną pracę na roli. 

Gdyśmy w Stawiszikach czekał ma podwodę. 
smytrteim, czy nise możnaby w jakichś dobrach 
przed Stawiszkami dostać koni. Na ty całe biuro 
komisarza wybuchnęło śmiechem. Byty w dobrac” 
piękne włerzehowce | konie zaprzęgowe, ale da- 
mniej! Tylko chłopi mają jeszcze konie! | w sa- 
mej rzeczy: tylko tu ` ówdzie można były zoba- 
'ezyć w Stawiszkach chłopka, orzącggo chudą role. 
Daleki, przestrzenie tak licznych tu wielkich 
posiadlości były zupełwe puste, Ant jedną bruzda 
mod zasiew jesienny nie przecina tych pól. Nawet 
gdyby obeene ztfory jako tako wystarczyły, — 
czeg) mi; sadze — ną przyszły rok będą pota le- 
Żały odłog'em, nie przynosząc żadnego plonu. 

W obozie bolszewickim ocenia sie, — lak Się 
zdaje, - - położenie bardzo optymistyczne Ko- 
mserzć Są zdania, Że kch się niebawem odwoła. 
a poskie „sowietyl' obejmą rząd. Pracują tedy 
tyłko do jutra i są szczęśliwi, jeśli w tym czas'e 
mogą lako tako zadowolić potrzeby ludność. — 
Jednakże w Łomży opowiadano w sztabłe o wiel- 
kich zapasach zboża, złożonych rzekomo po róż- 
nych guberniach rosyjskich Gdyby to nawet nie 
było Hufen, to przecież mema sposobu przewie- 
zienia tego zboża z owych okolic. gdzie jest rad 
miar, do okolic wykazujących zapotrzebowanie, 
Szef sztabu Weger mówił nawet, że zbóżą dla 
Warszawy „nade dra”. 

Faktem lest wszakże, Że ludność cywilna v 
Lamy j Białymstoku zrazu głodowała į że do. 
tychczas ra pograniczu niemą mowy o podięciu 
komin'kacy kolejowe! na nowo. * 

W Prostkach zabrano z dworca połowę Szym 


Kolejowych, ponieważ potrzebowano ich gdziein- 


jak czarne ule, pótwornej wielkości. Samotne 
wieże. wznoszące się tu i owdzie w przestrzeni. 
traciły swoją młewzruszoność i stawały się podo- 
bne do sługów dymu, rozprasżającego się sto- 
pniowo w bezmiarze nocy. 

Sir Teodor, idąc między obszarami poro- 
slej trawą równiny, rad był, że pękła obręcz gu- 
mowa u samochodu. Gdyby nie to, przyroda nie 
miałaby możności, podejść do niego z dłońmi, 
pełnerni pociechy, tajemniczo, jakby wyzywając 
jege rozsądek, przynosząc ukojenie jego oba- 
wom, szepcąc mu do ucha swoje wieczne po- 
słańnietwo: „Jak ja jestem po za wszelkiemi o- 
bawami, tak samo każdy mężczyzna i każda 
kobieta powinni być w końcu — i na wieki“. 

Sir Teodor nigdy jeszcze nie chodził wie» 
czóróm sdm po Kampanii. Nie znał dotąd jej 
tego balsamu jakim jej spokój i cisza jest dla 
umyslu 

Pasterz szed? ze swoją trzodą i z wielkim 
poem i gwizdał, melodya wybiegała wesoło z pod 
skrzydeł zsuńiętego na ocży czarnego kapelusza. 
Odwrócił się i patrzył przez chwilę na sir Teo» 
dora, ale gwiżdać nie przestał, Po za sir Teodo- 
rem ciągnęła się teraz samotna droga. Dobie- 
gały go od czasu dó czasu słabe odgłosy, wee 
zwanie, które szły jakby z fortecy w górach Sas 
bińskich i kanało w wysokich trawach; rżenić 
konie, i te wszyatkie niewyraźne azmery wieczór- 
ne w miejscach odludnych, które słyszymy rae 
czej duchem niż uszam!; poczem cisza wydała 
mu się zupełna. n w swej zupełnoścj potężna i 
piękna» 
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dziej, Szyny bowłem nałeżą do rzadkości. Było 
jednak kika lakomotyw w parowozowni j parę 
wozów towarowych. Dworzec wschodni zupełnie 


<pustoszał, Miedzy reisam; rośnie trawa, Na wiel- 
kun dworcu w Grajewie pusto, jak wymótl. Ani 
'ykomotyw, ani wozów! Jest martwy } pusty. z 
dy Białegostoku można się dostać tyłka iur 
chłopską, Tym sposobem jednak nie można wY 
słąrczająco zaopatrzyć wie kiego tabrycznego mi: 
sta w Żywność, nawet gdyby ią skąd sprowadzi: 
Na tangu w Łomży  wśidziałem tyfko owoc: 
| to po części jeszcze niedojrzałe. W Łomży wo' 
10 je było sprzedawać, mmo panującej tam cze: 
wonk W Szczuciwię zabroni! lekarz sprzedaży 
Mim tego widać było po sieniąch domów i na 
schodach, wrdących do piwnic, stragany z owo 
cam, Ostatecznie jednak nie można przecież żyć 
-ąmemj owocami. W kwaterze maszej w Łomźżu 
dostawaliśmy wprawdzie także biały chlieb, ma- 
sło, smażone kartofle i kakav, oficerowie przy- 
nosti nawet slodycze, ale z tego wynikało tylko: 
że armią jest jeszcze dobrze zaocpatręona, Dlą 
szerokich mas- ceny- były zupełnie niedostępne. 
Chleb po 22 marek za funt, mięsą wcale nie było 
można dostać, a — alk nam opowiada w Szczu 
aune — płacono je pa 15 marek za tum. Pudetko 
zapałek kosztuje 10 marek polskich itd, Rubel 
sowiecki, równający się w Prostkach 10 łen., zo- 
stał zrównany z polską marką, a oficyalnie zró- 
"nanc z na też, jak mj opowiadano w kwaterze 
sztabu w Lomży markę niemiecką. Jednakże ruble 
sywieckig bierze ludność ną pograniczu tytku wó- 
wcząs, gdy musi 
Smutne stosunki watutowe przyczyn ają stę ta- 
kže do tego, że odbudową ospod rcza jest ra 
tym chszarze prawie zupełnie Niernożliwa. -- 
W kwate:ze sztabu w auey wspomi1a1) . te, 
*3 mają mam dostarczyć ztoża, naity, nu, wełny 
d, wzamiań za maszyny rolnicze į przemysłowe 
! że trzeba im pomocy naszych jażynierów i tech 
ków, którym będą dobrze płacić. Wszystko ty 
est jedmik muzyką przyszłości. Ną raze widzia- 
em tylka zupełny mmadek gospodarczy, Byłoby 
-zeczą pożądaną, by wszyscy noszący Słę z B= 
vareni sojuszu polltycznegć z Rosyą SOW. przy- 
"atrzyfi sią stosulkom, pasującym na granicy, 
Vyleczyłoby ich to z marzeń o bo'szewiźmie, któ 
ty tu na pozrąrczu doprowadziij tylko do zubo- 
zenia, bezrobocią i głodu. 


Mea | 
s 


ROZBZIAŁ XX. 


„Bridź posiada jedną wielką zaletę. Opano- 
wuje umysł. Grając, jesteśmy tacy pochłonięci, 
że niepodobna myśleć o niczem innem“. 

Księżna Mancelli dała Dolores tę receptę 
na zapomnienie pewnego południa w pałacu 
Urbino. Dolores przekonała się w ciągu wi sny, 
że słowa te zawiern y prawdę. Gdy była szczę- 
śli a grywała w bridża tylko niekićdy, na czwar- 
tego, | dlatego, że grał każdy. Teraz grała dla- 
teqo, żeby uzyskać krótkie okresy zapomnienia i 
bridź śtał się dla niej nie rozrywką, lecz narko- 
tykierh, uciekała się da niego jak ucieka się 
kobieta, cierpiąca fizycznie do morfiny. A wraz 
z wzrastającem upodobaniem do gry, wzrástała 
też szybko jaj sprawność gracza. 

yła teraz głównie w świecie, w którym 
błahym sprawom łyciowym nadawano doniosłe 
znaczenie, w którym moda *śłumiiła upodobania 
osobłstć, a wolność jest rzeczą nieznaną. | usi- 
łowała oszukiwać sebiè w stosunku do tego 
świata. Brany lekko miał swój wdzięk i wartość. 
Dolores wszakże nie była w nastroju brania 
czegokolwiek lekko. Uczępiła się pióra i usiło- 
wała zamienić je, mocą wyobraźni w sztabę że. 
lazną. Była, jak dziecko, które, trzymając w ręku 
kamyk, zamyka oczy, zaciska zęby, i postanawia, 
że kamyk musi stad się monetą. 

Pod wpływem swej utajonej niedoli, stała 
się chciwa i pragnęła mieć wszystko, co dać 
może świat, w który sią rzuciła po zapomnienie. 
A świat ten, podobnie jak miał stronę płochą, 


Bolszewicy w Czyszkach. 


Lwów, 27. siergmia. 


P. Michafima Plncińska, właściołeika stri- 
ganu krupiarsbiego w Rynku, tak przadsta- 
wła naszemu współpracowzikowi swe nie- 
zwykle spotkamte z patroiem balszewick m: 
— Poszłam ano do Czyszek, aby coś na han- 

tel kupić, a tu v wejścia do wsi stoi takł bosy bar 
iar z karabinem | pyta mwe, gdzie i poco kde. 

Powiadam mu świętą prawdę, a om rozfościł 
sę 1 krzyczy: 

— Wy polski szpieg, ja was zastraiju! 

Ja mu na to: 

— Idź. waryace, portk' cię obiatują, a kubite 
*hcesz mordować? Wyśpij się, do cholery ciężkiej 

daj mi pokój, 

Tak on mi zagląda do koszyka i pyła 
nam „szczo jsty““! 

Myśle se: głodna jucha, zatkam mu zebe kar 
wałkiem salcesota. com go ma wymiane niosła, 
iby: mi się nie czepiał więcej, 

Odkrałałam mu więc kęs taki, że prawe za 
20 koron, a tu nadchodzi jakiś starszy. Mustał sie 
właśnie gdziesik kąpać, bo był calkiem bez gontek 
ą tylko w mantlu. 

Podchodz do tego, co był w portkach į chlast 
zo w pysk, że to kubite bidną rabuje, a (pow'ada) 
| tak wszyscy krzycza. że bolszewicy złodzieje. 

Tak napedził tamtego precz i. mówi, cobym 
se ne bała. bo on test kaptan I om miie obroni. 

Myśle se: cholera-$ ty nie kapitan Skoro na 
golasa do kubi*y podcnodzisz — i clrcę iść dalej. 

A on ze mna t gada, że musi mnie zrew dować 
czy niemam orużja. 

Że to jednak było już pod chałupę kuma, więc 
sie go nie bałam ino mówie: 

— Nic pam n'e będz e rewidował, bo tu mie ża 
dra rogatka i macaj pan lepiei jakie młodsze, bo 
ła na $w. Michała akurat 60 lat skończę. 

Ate on taki sięga łapa do koszyka, wyimuje 2 
niego półtora kila salcesonu, topke soli i dwie pa 
czki fałkowego tabaku. 

— Eto — powiada --- moje. 

Zakręciło mi sie w głowie, jakbym Świętego 
Wta dostała, Myśle se: zwalne go koszykiem w 
ten kudłaty leb albo jak? Om-też zaraz Salceson 
do zęby i poczyna źreć. 

pr Tos ty taki kapitan? ~ krzycze na maro 
-— Bodajeś nie skisł po Śmierci, ty drańciu zatra” 
cony! ty scbacza łup skóro! 

A on ne, ino żarł, a tyle miał salcesona w tę 
bie, że nie mógł mi nawet odpowiedzieć. Kumów 
ne było. bo uciekli, handlować także me miałam 


czy nie 


już czem, wec wróciłam sie do miasta. Nie mó- 


miał też i stronę pozornie poważną. Nietyłko 
tańczył, ślizgał się, biesiadował i grał w bridża. 
Słuchał także muzyki, rozprawiał o polityce I wy4 
dawał wyroki o literaturze i sztuce. Dolores 
grała w bridża prawie każdego popałudnia i 
każdego wieczora, ale niedziślę spędzała żazwy- 
czaj wieczór w domu niejakiej pani Eidridge. 

Pani Eldridge była wdową po bardzo bo- 
gatym Angliku I miała w Rzymie sławę kobiety 
bardzo mądrej. W średnim wieku, zrównoważona, 
obdarzoną była umysłem żywym i czynnym na 
pozór, w rzeczywistości zaś miała zamęt w gło- 
wie. Specyslnym jej darem było podsuwanie 
inteligentnym gościom tematów do dyskusyj, w 
której sama nie brała udziału; dla tych zaś, 
którzy w takich rozprawach uczestniczyć. nia 
lubili, miała w pogotowiu muzykę. Jeśli kto nie- 
ostrożny usiłował wciągnąć ją głębiej w. dyskutwyę 
nad poważnym przedmiotem, pani Eldridge to- 
nęła niezwłocznie. j 

Niemniej w całem rzymskiem towarzystwie 
wielkoświatowem mówiono o niej jak o kobiecie 
bardzo mądrej a bywanie u niej w niedzielę na- 
leżało do „dobrego tonu*. A 

Pewnej niedzieli wieczorem Dolores żjawiła 
się późno w starannie urządzonem mieszkaniu 
pani Eldridge, na Piazza dell' Indipendenza. Na 
ścianach potózw eszane były wspantałe kopie 
sławnych mistrzów włoskich, których większość 
malował artysta flórencki przed wielu laty. 

(C. d. n): 


Nr 5495, 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Str 3 


wie, abym sie ma bofszewfr ów c'eszyła, jak te in- sami wszy tylko mają? Już dużo różnych psiefu- 


de, (uchowaj Boże!) ale byłam ciekawa ich wi-| 
lzieć. Co oni chcą bdnym ludztorn rozdawać, jak 


Dalszy ciąg telezramów ze str. 1-ej. 
Polska prowadziła tylko wojną obronną. 


Te fakty historyczne, które ma:ny za sobą, | 
wskazują na to,ś że stosunek Rzeczypospolitej 
Pols:iej do innych narodów opierał się na zasa- 
dzie uznania praw każdego narodu do wolności 
i swo odnego demokratycznego rozstrzygania o 
swoim losie, oraz takiego uiegulowania swego! 
wewnęlrznego ustroju, jaki odpowiada prawdzie 
wej woli narodu, w rażonej przez wię: sześć. 
Takie zasady pnlityczne wskazał narodowi pol- 
skiemu kiikakroinie Sejm Rzeczyposp. Polskiej, 
wybrany na podstawie powszechnego, równego, 
bezpośred iego, tajnego i proporcyonalnego wy- 
boru bez różnicy płci, Sejm ten w przeważnej 
części .łożon: z chlapów i robotników polskich, 
którzy demokratyczny swój charakter zademon- 
strowali najlepie; przeprowadzeniem ustawy o re- 
formie rolnej i ustawie e ośmiogodzinnym dniu 
roboczym. 

W tym samym demokratycznym sensie poj- 
mując zewnętrzną politykę, Polska już na po- 
czątku r. 1919 uchwaliła , ubliczne oświadczenie, 
iż Polska prowadzi wojnę wyłączaie dla obrony 
i dla zabszpieczenia swej wolności i granic. 
W stosunku do sąsiadów uznaje ona pełne pra- 
wo saniostanowienia o swoim losie. 

} W stosunku do ziem czysto ros., Rzeczy- 
pospolita nie mogia stosować żadnego imperya- 
lizmu, gdyż 

stopa żołnierza polskiego nie dotknęła nigdy 

ziem rdzannie rosyjskich 

rząd soc. ros. rapubl. rad nie czuje się chyba 
spadkobiercą grabieży, pope!nionych przez rząd 
carski na ziemiach liiewsko -~ biatorusk ch i ukr. 
przy dokonywaniu rozbioru Pols i... (7). 

Nie inaczej postąpił rząd rosyjski federa- 
cyjnei soc. republ. rad, który korzystając z chwi- 
lowego osłabienia Polski, powtórnie pchnął swo- 
je wojska na jej terytorya, i 
wtargnął głęboxo w ziemia niezaprzeczalnie 

etnograficznie polskie, 
sięga nawet po Warszawę, rozszerza równocze” 


EE CE E e BE R 


chów widziałam, ale niedai mi Boże jeszcze raz 
spotkać takich lakudrów:! 


śnie manifesty i odezwy, zapowiadające zapro” 
wadzenie w Polsce systemu sow., który ludneść 
stanowczo odrzuca. Co więcej urzędnicy rządu 
zow. starają się wbrew woli ludności na zie- 
miach polskich ustrój sow. realizować pod osło- 
ną bagnetów czerwonej armii ż 

Mimoto wszystko, niezależnie od zmiennych 
kolei nierozstrzygniętej dotychczas wojny 


Rzeczpospolita Polska i nadal pragnie szczerze 
pokoju z federacyjną socvalistyczną rosyjską re- 
publiką rad 
pokój ten bowiem leży w interesie obu narodów 
i całej ludzkości, wyczerpsnej długotrwałą woj- 
ną. Pokój ten będzie możiiwy i trwały gdy bę- 


dzie pokojem sprawiedliwym i wynikającym ze 


szczerego porozumienia obu narodów, 


przy wzajemnem uwzględnieniu uzasadulonych 
interesów politycznych i gospodarczych, 
i tak ureguluje stosunki, aby nesiły one chara” 
kter trwały i zadowalający obie strony. Szczere 
porozumienie będzie największą i jedyną gwa- 
rancyą pokojowego współżycia narodu polskiego 
z jego wschodnimi sąsiadami. 
Całkowita nietykalność, suwerenność, nie- 
podległość Rzeczypospolitej Polskiej w 
granicach niezbędnych dla jej gospodar- 
czego i politycznego rozwoju, absolutne 
niemięszanie się w jej sprawy wewnętrz- 
ne — eto zasadnicze warunki naszego 
pokojowego współżycia. ` 
Na przyszłość Polska ze swej strony nie za- 
mierza wynajmniej mięszać się do spraw we- 
wnętrznych innych narodów i państw, uznając 
w pełni żasadę, że każdy naród ma prawo rzą- 
dwić się według swej woli. 

W nadziei, że zasady te znajdą pelne I 
szczere zrozumienie u delegacyi rosyjskiej so- 
cyalistycznej federacyjnej Rzeczypospolitej rad, 
i że ze zrozumienia tego wyniknie trwały, spra- 
wiedliwy i demokratyczny pokój dla dobra lu- 
dów, delegacya Rzeczypospolitej Polskiej przy- 
stępuje do obr.d nad warunkami rozejmu i pod- 
stawami pokoju. 


Sowiety nie zawrą pokoju! 
Chcą walczyć aż do ostateczności! 


W całej Rosyi zarządzono 


Włedeń, 2? sierpnia. 
(Telef). (0) „Wiener Morgen Ztg.“ podaje, 
tadeszły ze źródłą autentycznego w adomośc, 
aedle których rząd sowietów nie zawrze pokoju 
tPulśką gle toczyć będzia waíką da ostąteczno” 
ici. W całej Rosyl zarządzono ogólną mokili 


Rząd sow. chce wojny 

Włedeń, 27 Siernnią, 

(Telef.). (G) Dziennik; donoszą, że rząd sow. 
sco doprowadzć do wojny z Anglią i Fa ucyą. 
W związku z tym planem pozosiaje uceczką z 


powszechną mobilizacye! 


zacyę. Rząd Lenina i Trockiego chce walczyć 
aż do ostatecznego pokonania Polski, gdyż 
zdaje sobie dokiadnie sprawę, że przyznanie 
się do klęski zawarcia złego pokoju z Po'ską 
byłoby końcem sowietów. 


z Anglią i Francyą! 
Berlna do Rosyj Envera Baszy, który chce Wy- 
wołąć na granicy posłądłości angielsk'ej powsta- 
nie, f 


.Endecya rzuca hasło wojny domowej! 
Związek Ludowo-Narodowy domaga sie zwołania Sejmu! 
Motywy osobiste osią podjętej walki! 


Warszawa, 27. sierpnia. 
(Teief.) (O). Ze strony mańodowej domokracył 
pźdło wczoraj haslo rozpoczęcia wory domowej. 
„(wiązek Ludowo Narodo'"y uchwalił mianowicie 
1omagać się zwełantą sej. Życzenie to przedło- 
ty inarszalzk 28. bm. na  oaweńcie seniorów. 
Yiarszałek sejmu na zapytanie oświadczył, że 


konwent seniorów nie mozsuryga Ssprzwy przez | Skarbka, Dubanowtcza : Trąmuczyńskiego, end% 
głosowanie, lecz opiera się na opiniach «ypówie- | cys postanowiła wytoczyć psrewę pud forum 

Jężelł| :ejimowe, Fniccya czuje de głównie rozżalona 
rKszOŚĆ | tou, że wiorureżydant ikstrów Daszyński po- 
jeden 2; wołał dó propagandy zagranicznej osobłstości 


izianych przez przedsta cieli klubów. 
tądanis Z. La N. będzie m. za soby 
imu wtedy marszałek sum zwola. 


ptzewódłców konserwatywtiej gruby seknowej 
oświaderył na zapytanie, że wniosek endecyt jest 
odpowiedzią ma ostatnią uchwałę R. O. P., która 


„połttyczitie nieodpowiednie, Ten motyw osobi 
sty staje gi gprzeto osią waiki, któna w razie zwo- 
łania sejmu wybuchnie z całą zaciekłością. ŻY” 
wioły umiarkowane sa zdania, że chwila obecna 
nie jest odpowiednią da wszczynania wojny do- 
mowej i tie nadaje Słę do Zzwołatią sehmu. Nads 
mienić należy, że utworzenie propagandy zagra 
nicznej opiera się na układzie, w myśl którego so- 
cyaliści wzięli udział w gabinecie i wyznaczyli 
Daszyńskiego, jako reprezentanta klubu do rządu 
Daszyński obejmując swe stanowisko w rządzie, 
zastrzegł sobie powołanie do życia propagandy za 


granicznej. 
Warszawa, 27 sierpnia. 
(PAT.) Na skutek żądania Z. L. N., aby 
sejm został zwołany, marszałek sejmu Trąmp- 
czyński wyznaczył posiedzenie konwentu senio- 
rów, na sobotę, 28 bm. godz. 12 w południe. 
Konwent rozstrzygnie kwestyę zwołania sejmu. 


NARADY CZŁONKÓW RZADU, 
Warszawa, 27. sierpnia. 
(Telef) (G) Wczoraj przybył z frontu do 
Warszawy Naczelnik Państwa i powoła! dy siębic 
niezwłocznie na naradę członków rządu Narądy 
wrzeciągnęły sie do późnej godzmy w nocy. 


BEZCZELNY CYNIZM BOLSZEWICKI 
Wiecteń, 27 sierpn'a. 

(Telef.) (G) Bolszewickie pisno w Londynie 
„Daily Herald“ donosi z Mińska: Polscy delegaa 
pokojowi żalą się, że uokowano ich w Mińsku w 
brudnych mieszkaniach. Rząd bolszewicki twier- 
dzi, że delegacyi polskiej przydzielono na kwatery 
jeden z najlepszych domów w Mińsku. Niestety ja 
dnak wszystkie domy w Mńskw już poprzednio 
za bytności Polaków w tym mieście zostały przez 
Polaków tak zanieczyszczone, że bolszewicy po 
odbicm miasta nie byli w stanie doprowadzić ich 
do porządku. Zrobiono jednak wszystko, co możli- 
we, aby delegacyi polskiej zapewnić znośne mie- 
; szkamie. To doniesien'e dziennika angietskiego jesf 
dowodem miesłychanego cynizmu bolszewickiego. 


RZĄD POLSKI ZAPROPONOWAŁ WYMIANĘ 

| MIN, MINKIEWICZA. 

| Warszawa, 27 sterpma. 
(Telef) (G) Droga przez Czerwony Krzyż na 

deszła w'adomość, że b. minister apłowizacyi, ge 

werakry komisarz rządu dla ziemi wołyńskiej i fron 

tu podolskiego Minkiewicz nie zgnął w «iwrocić 

z Płoskirowa, lecz Żyje i znajduje sę w nłśwóodi, 

|Rzad polsk! pragnie go wymienić i z ' 

na wymianę bolszewika Worobicza. 


O POMOC DLA LUDNOŚCI LWOWA, 
Kraków, 27 sierpnia. 

(Telet.). (G) Dziemk* ogłaszają nastypujące 
pism”: Żapraszarmy meszkańców Lwową i Ma- 
łopolski wschodhiej, przebywających w Krakowi. 
ną zebramię celem obmyślenią środków pomocy 
dla lndriości Lwowa, które to zebraróa odbędzie 
się w sali Rady pow, w Krakowie w medzielę, o 
godz. 11 przed południem. Podp'samg A. Cięlecki 
Władz. Godlewski, Adam Konopka, August Łoziń: 
ski, Jerzy Michalski, Stefan Movsą. Stan. Nieza» 
zitowsić, Leon Piniński, Kazimierz Przybysławski 
Albn Rayski j Stan. Starzyński, 


W rejonie Bóbrka—Przemyślany 
ciężkie walki. 
Lwów, 27. sierpnia. 
Wydział II. sztabu D. O. Q. komunikuje: 
Rejon Bełza i Żółkwi silnie w naszyc 


rękach. 
W rejonie Przemyślany-Bóbrka rozgorzały 


spiobowała prójekt rozporządzarją dotyczącego ciężkie walki, atakujący nieprzyjaciel natrafia nr 
utwotzenła polskiej propagandy zżgrauicznej. Po- zdecydowany opór naszych wojsk. Bóbrka w 


Mieważ Z. L. N. sprzeciw! się 


powzięła dotyczącą uchwale mimo protestu p. 


temu, a R. O. P. 


naszych rękach. 
Pozatem większych działań bojowych ni. 
było 


- Ste. 6 


Wieści z bo!szewii. 
Lwów, 27. sierprua. 
bo +" — * SADY BEZ USTAWY. 
~ {u YW. Romankiewicz żali się w „Izwtestiach” 
moskiewskich, że sądy pułkowe nie mają żadnych 
ustaw, ani instrukcyi i apeluje do rządu sowie- 
łów, aby w jakiś sposób zaradził temu. 


i " 
R 


~ 


s 
AGITACYA BOLSZEWIICKA NA UKRAINIE. 


(u) 1) „Polityka sow. na Ukrainie". Pod ta- 
kim tytułem wydał rzad bolszewicki broszurę, 
zawierającą 35 stronic druku, a zachwalającą ko- 
czyści dla Ukrainy ze złączeniem się z Rcsyą So- 
iwiecką. 
| 2) „Do walki z łupieżcami polskkni". Ulotna 
odezwa, nawołująca Ukraińców do wałki ze 
sztachtą polską i armią Petlury. 
| 3) „Przeciw panom polskim“, mowa Rakow- 
skiego, wygłoszona na zgromadzeniu robotników 
w Charkowie, 9. maja br. 

Fae 4) „Do braci Galicyan', odezwa wydana w 
Podwołoczyskach w języku ukraińskim, przez 
Galic. Komitet orzanizacyiny, a podpisana przez 
Konara, Barana i Mirosznikowa, w której wzy- 
walą Indność ruską, ażeby z zaufaniem odnosiła 
się do władz sowieckich, tem bardziej, że „polski 
chłop i robotnik mie biłe się z bolszewikami. 
" 5) „Do żołnierzy polskich” (Nasza «dpo- 
priedź waszym oficerom). Jest to odezwa ulotna, 
rzekomo przez OCzerwonoa rmiejców 
Polaków | wzywająca żołnierzy naszych do? od- 
mawiawą posłuszeństwa oficerom. 
Fei 6) „Nasza odpowiedź". Ulotne pismo, wydane 
przez oddział polit. 14 armii, w którem głosi się, 
że z „panem Pilsudskim i baronem Wranglem nie | 
można zawierać pokoju. | 
F 7 „Towarzysze Czerwonoarmiejcy!' Pismo 
ulotne, wzywające do pochodu na Galicyę, ażeby 
dać pomoc braciom, gnębi onym na Wegrzech. 


SKŁAD DELEGACYI UKR, NA 2 KONGRESIE |} § 


IL INTERNACYONALŁU. 


(u) Jako delegatów ukraińskich na 2 kongre- 
gie II  Internacyonału, wymieniają  „Izwie- 
stija' następujące osoby: Rakowski, Artem, Ma- 
nuilski, Skrypnik, F. Koryw-Błokytnyj i delegatki 
Mojrowa i Hopner. Byli tam rówrież delegaci z 
Kialicyi, lecz nazwisk ich nie wymieniono. Akces 
swój do III Internacyonału zgłosiła również ukra- 
Mska partya lewych socyalistów-rewolucyoni- 
stów (borotbistów). 


ŚMIERĆ DZIAŁACZA SOC. 


(u) 'W Ufie zmarł stary s.d. B. A. Koków, 
pracujący wspólnie z Plechanowem w grupie 
„Wyzwolenie pracy“. 


REW. KOMITET POLSKI W MOSKWIE. 
(u) W Moskwie utworzono Polski Rew. Ko- 


= 


t 


-QAZETA WIECZORNA", 


Nr. 5406 - 


derowany został na front północny, gdzie zdoby- |iest w zupełnie dobrym stanie. Tysko dwór nieco 


wa również szereg miast. Następnie formuje ma 
Kaukazie dywizyę komą ł odznacza się we 
wszystkich walkach 10 armii. Koło Wielkoknia- 
żewskoj rozgromił on dywizyę górską i dwa put- 
ki przeciwnika. Pod Egoriewskiem był ciężko ran- 
ny, lecz już w lutym 1920 formuje on nowy kor- 
pus konny, a rówwmogzeŚnie orzanizuje na półwy- 
spie Tamańskim specyalną flotyllę. Jego 10-dnio- 
wy pochód od Dźwiny do Wiłna był prawdziwym 
pogromemi armii polskiej i rozstrzygnął losy ope- 
racyi wojennych w: Białorusi. Komitet rew. So- 
wietów obdarzył go złotym zegarkiem i orde- 
rem „Czerwonej Gwiazdy“. Możliwe, że i obecnie 
na froncie małopolskim zdobył Gaja może na- 
wet więcej zegarków złotych, lecz stracił nato- 
miast swoją sławę junacką, 


ò> Mid 


Mk. 690.000, 470.020, 399.000, 
229.0992, 7190.809, 80.003, 


GŁÓWH 50.060, 49.300 it7.ł 33000 
w f GRAN ARIEN Ferit a 'Mx. 25,385.000 


przypadają na V klasę (ostatnią) I. Polskiej Loteryi Klasow, 
MD CO DRUGI LOS WYGRYWA. "WE 
Ciągnienie cocziennie od 13 wrreśnia 
do 9 paździorniKa 1920 roMu. 
Cena losów: 1/2 Ms. 203—, '/4 Mk. 100:—, Vs Mk. 5%: — 
Wysyłka losów za poprzedniem przes 
Kazaniem należytości lub za zaliczką. 
zamówić najszybziej, Jak długo zapas star xy 
w kolakturze Loteryi Państw. P. NAUSMAN > 
w Brzemyśtu, lat Na "ramie l. 5. 3937 


NADESŁA 


BC Mote 
Sad i. KYBD mik 


TUTZI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


IBSSZEJ JAKOŚCI 


RER” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona kowe 


z PEFEA] pe Ta FE" 4 "AK: koeie 

Siedziba ekscesarza 
niemieckiego. 

Miasto will i ogrodów, -» Miast sądu —- idylia. 


Berlin, w sierpniu. 

Otecrem miejscem zamieszkania ekscesarzą 
n emieckiego jost holenderską miejscowość Doorn. 
Cesarz kazal sobie wzmieść tutaj zamek, które» 
mu nada! miano „Huis tę Doom'. Miejscowosć 
tę opisuje Felix Baumamm w czasopiśme „Ueber 
Land myd Meer“ w następujący sposób : 

„Prawdziwe miasto will i ogrodów. Jedna 
część położoną w oibrzymm parku, wszędzie 


za szczupły i ograniczony.. Tu pędzi żywot w 
absolutnym spokoju į w Komłoreie — niby zashi- 
żony emeryt. Miast sądu, grożącego mu od mie 
nów r-. sięłską idylta. tr) 


AKRONIRA. 


Repertuar teatru miejskiego. 
Piątek, 27 sierpna, „Noc w Wenecyi*, ops- 
retka w 3 aktach. 
Scbota, 28 sierpnia „Pomysi panny Franciszki" 
komedya w 4 aktach, 
Niedziela, 29 sierpna 
cza“ i „Pajace”, opera. 
Por 'odziałsk, 30 sierpnia 
operetka w 3 aktach. 
Początek przędstaw'eń q godz 7 wiecz. 
I Sa 
Chochlik w Ce'ose:m. Zupełnie nowy program 
2 zabawne fa'sy: „Dorożkarz w zalotach“ i  „ldjota”, 


now? zaangażowane siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga: 
brysła, Legionów3. 1501 


„Rycerskość wieśniaw 


Noc w Wenecyi” 


—=— 

Kraków dziękuje gen. Weygandowi. Na 
onegdajszem posiedzeniu krakowskiej Rady miej. 
skiej przyjęto wśród ok assów następujący wnio» 
sek: Rada miasta Krakowa składa hołd generał. 
Weygandowi, który w rycerski sposób w imieniu 
Francyi przyczynił się do zwycięstwa nad oduiecz* 
nym wrogiem narodu nolskievo. 


Si?ry goSspoda'h-szynkarskie dla rannego ŻOl- 


y niarza, Wczoraj o g. 6 wieczorem odbył się w sai 


obrad Rady miejskiej wiec Stow. gospedm o-szym- 


| karskiegu. Przedmiotem obrad było podięcie ak- 
a cyi celam dożywiania chorych i rannych Żżome- 
jrzy w szpitalach, Uchwaiono mastępującą rezolv- 
| cyę: „Członkowie Stowarzyszenia 
a szynkarskiego wraz z sekcyą restauratorów, ka- 

| wiarzy i cukierników uchwałają zająć się doży- 
p wianiem rammych i chorych w szpitalach wojsk. 
f lwowskich i w tym celu utworzył komitet, złoto- 
j ry z następujących osób: pp. Beniecki, przewo 
» dmiczący, Borowski, Kołoński, Kordik, Mor, Ar 


gospodnio- 


mold, Walkir. Komitet wraz z departamentem Sz. 
tanmym DOG. i K. Obrony Państwa zajmie się ro 


= partycyą na poszczególnych członków na dostr- 


czen'e potrzebnych artykułów. jakoteż kontrola 
obywatelską rad żołnierzem. 

(k) Z tramwaju, Drobny ale smrtry wypadek 
zdarzył się wczoraj, smutny dlatego, iż powtarza 
lsię om dość często w tramwaju lwowskim. Oto do 
przedziału wsiadł ramy żołnierz, który wypusz- 
'czony ze Szpitala, po wyleczeniu z widocznych 
leszcze ran, jechał na kilkudrowy zapewne urlop 
ido domu — gdzieś na wieś, Miał midur, który 
imie przypomnał wprawdzie zupelnie ubioru woj- 
iskowego, posiadał natom'ast wszystkie potrzebne 
mu papiery. Nie byłoby zapewne przyszło do po- 
|dobnej sceny, gdyby nie byt mu obok siedzący! 
żołmerz powiedział, że ma zapłacić za tramwaj 
'jedna markę, gdyż tak płacą wojskowi. Rammy 


mitet, do którego musieli należeć nietylko komu- |SZA!9ny wprost przepych į bogactwo kwtątów. — żotnerz okazał konduktorowi swe papiery. Dość 


niści, lecz każdy mężczyzna, który umiał po pol- 
sku mówić. Sekretarzem tego komitetu był M. K. 
Zieliński. 


Rodowód i działalność 
tow. Gaja. | 
Lwów, 27. sierpnia. | 
(u) O tow. Gaju, który wraz ze swojemi wata-| 
hami plądruje obecnie Galicyę wschodnią, znajdu- 
jemy w bolszewickiej „Prawdzie , wychodzącej! 
iw Moskwie, następujące informacye: „Przy zdo-; 
byciu Wilna odzaraczył się naczelnik korpusu kon- 


i wite, 

Przechodząc obok starej kaplicy, należącej 
do „Flujs te Doorn“, — pisze odwiedzający — dp- 
chodzę pc klku minutach do głównego wiejścią 
tej pos adłości Po lewej stronie wznosi się maą- 
leńxi domek 3 wyciśniętym w ścame napisem 
„vedetta“ (szykdwach). Domek ów shkrżył dawniej 
za mieszkanie ogrodnikowi. Po ukończenu nowe- 
wez0, w Stylu stąro-holen. budowanego domku dla 
odźwieriiego, zniknie tamten z pow'erzchi ziemi. 
Posiądłość całą okrąża głęboki rów, wypełniony 
wodą. Przez rów prowadzi na zamek w jednem 
miejscu most drewn'any, bacznie strzeżony przez 


nego tow. Gaja-Beżnapkane, byly podoficer starej Poricyaniów, gdyż wejście a zamek jest surowo 


M. Liczy on lat 32. Od r. 1914 brał udział w 
pięciu większych walkach 4 dużo potyczkach, 
tudzież wywiadach, Ze swoją rotą zdobył trzy u- 
mocnione pozycye pod Erzerum i w dolinie Sza- 
rachmańskiej. W czasie wojny domowej walczył 
Gaja w obronie rządu sowieckiego w  Turkiesta- 
wie, Z końcem r . 1918 zamianowany Kkomendan- 
tem, zdobywa Orenburg i Urałsk, a 1. marca 1919 
brkracza do Orska. W sierpniu 1919 r. odkomexn- 


wtzbzon'one. Cały teren jest okolony ponadto dru 
cianą Siatka. 3 metry wysoką i zakończoną dru- 
tem ko'czastym. Za zamkiem znajduże sę tas li. 
ściąsty, tak gęsty, iż zdą się wprost nie do prze» 
bycia, niby puszczą odwieczna. Wogóle m eszka- 
jąc w zamku tym, Szczególmie w tecie. mą się 
wrażenie zupełnego odcięca od Świata. 

Tutaj przebywą były cesarz, odnawia, budu- 
je, zupejmie jak za dawnych czasów. Zdrowie jego 


|Między ogrodami wznoszą się wspanłąłe zamie ich tam było, zdaje się że wszystkie jakie tylka 


pos'adał. Kondukior po — obejrzenii: ich oświad: 
czył, że markę płacą tylko ci wojskowi, którzy sq. 
|w mundurze. Po dłuższych perbraktacyach z în- 
|mymi jadącymi — dotyczący żołnierz bowiem mil- 
|czał — pobrał komduktor za bilet tyko markę. — 
|Takie i podobne im sceny, niestety dość czesto 
powtarzają sę w tramwaju lwowskim. Miewiadu- 
mo dlaczego konduktorzy tak nieprzyfaćnie odno- 
szą się do naszych żołnierzy, a tem bardziej do 
żołnierzy rannych, może właśnie w walce o 
Lwów. Wartoby, by dyrekcya MKE, przypomnia- 
ła komduktorom nową ustawę, że wojskowi, któ- 
|rzy wykażą się odpowiednią fegitymacyą, płacz 
za trantwaj tylko jedną markę. 

(g) Ceny w RoSyi Sowieckiej, Afisze z wyszcze- 
gólnioremi horenialnemi cenami artykułów pierw- 
szej potrzeby, jakie pamują w Rosyi sowieckiej, 
budzą duże zainteresowanie sfer, dlą których zo- 
stały wydane, tj. robotniczych. Nawet ci nieliczni 
którzy zetknawszy się tu i ówdzie z zbrodn cz: 
agitacyg łudziliby się obietnicarni „rajskich“ Sto 
sunków pod rządami sowieckimi, rozczarowiuia 
się i poczynają trzeźwo oceniać te idealne rządy, 
ujrzawszy żę żedymą w Swoim guście „taryfę ma 


tsymalną'. 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Jak z niej wyrka, kura kosztuje w | Ustąłonc, tł nazywa się Stefan Doriert, rodem z 


Sowdepii 10.000 rubli, śledź 600 rb. Ubranie uży- |Poznenią i jest synem budnika kolejowego. Z an- 
wane 35.000 rb. itp. Ceny te są ścisle z urzędo- |giełską fajeczką w ustach, pasem amerykańskim 


wych gazet rosyjskich wyjęte. 


na ticdrąch, udawa! Amerykanina Gdy poznał 


Pożegnanie skazanego na śmierć. Mini- | jąką$ przystośną kobietę, zaręczał się z nią SZY- 
sterstwo spraw wojskowych nadesłało raport na-| hko — sposabem amerykańsk'm. Narzęczone! 0- 


czeinego pro*uratora wojskowego sądu okrę ro- 
wego gen. w Warszawie z dnia 21 bm.. w któ 
rem melduje, że przed do onaniem egzekucyi na 
skazanym na Śmierć za dezercyę szeregowcu 
Starczyńskim, ten ostatni za zezwoleniem przed- 
stówiciela prokuratury zwrócił się do kompanii 
asystującej i plutonu egzekucyjnego z następu- 
jącem przemówieniem: „Koledzy ! Za kilxa minut 
umrę. Jestem stracony i chcę pożegnać się z 
wami. Żyłem jako przestępca i umieram hanie- 
bnie, ale zasł.żyłem na tę karę. Sąd osądził 
mńje sprawiedliwie; żyć należy tak, jak winien 
sazciwy żełnierz. Przestępstwo to wielkie być 
dezerterem. Należy zawsze słuchać przełożonych, 
Za parę chwil będę rozstrzelany, Żegnam się 
więc z wami i w ostatniej chwili wznoszę okrzyki 
Niech żyje Polsta!* Podp. Prokurator Skulba- 
newski. 

Wędrowne bibiioteczki żołnierskie. Ko- 
mitet „Wszystko dla frontu* organizuje wędru- 
jące biblioteczki dla żołnierzy w polu i rannych 
w szpitału. Wobec tego, że wiele wydawnictw 
jest wyczerpanych, a cena książek jest bardzo 
wysoka — zwraca się Komitet „Wszystko dla 
frontu“+do ogółu z prośbą o dostarczenie odpo- 
wiednich książck. Prosimy o dziela pewnej war- 
tości artystycznej lub naukowej i kompletne, to 
zn. bez brakujących poszczególnych tomów lub 
kartek. Kstążki te zechcą ofiarodawcy składać 
w lokału „Wszystko dla frontu”, Lwów, pl. Aka- 
demicki 1, 1. ps, w dni powszednie między godz. 
5:30—7 wieczorem. 

(—) Wydalił się z domu. Dnia 24 hm. wyszedł 
na przechadzkę 16-letni Maryan Szyd'owski, zam. 
u stryja swego przy ul Św. Zoti 52 1 dorycączas 
mię pwwrócił do domu. 

KO "'UNIRATY 

Wieczór Śmiechn. 29 b. m. w sali „Sokoła-Ma- 
cięrzy* ul. Zimorowicza odbędz e się wieczór hu- 
mom i Śiriechu ma cele „Wszystko dla frontu“. 
Udzia; biorą: Noskowsika, Zamorska Górska, Sto- 
chelską, Dobrzański, Stanisławski, Jaskowski, 
Neusser i inni W programie: pieśn, duety, tańce, 
monologi, kupłety i farsa w 1 odsłonie, W czasie 
przedstawienia przygrywać będzie orkestra woj- 
sko wa. Początek o godz. 8-mej wiecz. Bilety wcze 
Śmiej do nabycia w cukierni W. P., Zalewskiego, 
m. Akademicka, 

Z ruchu kolejowego  Dyrekcya kolei pań- 
stwowych donosi: Od dnia 26. b. m. kursować 
` będzie ponownie na szlaku Lwów-Przeworsk- 
Lublin- Warszawa paciąg pośpieszny Nr. 8 (adjazd 
ze Lwowa 20'10), a od dnia 28. b. m. z powro- 
tem pociąg Nr. 7 (przyjazd dd Lwowa godzi- 
na 9 m. 15 

Liga Akademicka Obroty Państwa uprasza w 
dalszym ciągu kolegów akademików woskowych 


0 zgłaszanie swych przydztdów stiłych z poda- | dziewczat į jedna Starsza 


menm ficzby poczty polowej do Sekretaryatu Ligi 
(Uniwersytet, Bratnia Pomoc). 


powiada! o ogrommych posiądłościach w Amery- 
ca, zwykle oczekiwał właśnie większej przesyłki 
pien'ędzy. Na razie jednak żył na koszt swej na- 
rzeczonej, Na kilka dni przed ślubem znika! bez 
śladu. Zniknięcie to odbywało się w następujący 
sposób : Mówił narzeczonej. iż musi osobiście po-. 
jechać do Bertna na główną pocztę, by się prze- 
jkonać, jaka przyczyną tak długiej zwłoki w prze- 
syłce pieriędzy. Przed wyruszeniem pociągu wy- 
chylał głowę z okna i smętuym głosem pytał na- 
rzaczęwecj: „Nie wiesz, którą godziną?* Może byś 
mog! mi pożyczyć Swego zegarka na drogę?“ 
Oczywiscie każda narzeczorm pożyczwła swój Ze- 
garek — tył to zwykle jego ostatni podariumek, 
gdyz oczywiście z Berlina już nigdy nie powracał. 
Ata cstatniege razu szczęście zwykłe mu nie do- 
pisało. Oświadczył się mianowicie z swoją milo- 
ścią pewnej parencc, której wszakże historyą a- 
merytkańskiego of'cerą byłą znaną, gdyż doniosła 
ie] o tem tałszerstwie je] przyjaciółka. (r) 


Rewolta czarnych i b'ałych 
aresztantek w wiezieniu. 


Włelka bitwa w pralni między murzynami i bła- 
tymi. — Wkroczetfe poficyi. — Naczelnik oddziału 
zegmożoy pzez dwie marzygki, — 15 osób ran- 
myck. Surowa dyscypilna i stodowanie tartur. —, 
Oddalenie dozorczyfń i rozłuźnienie rygoru. — 218 
i budujących się anesztantek. — Częste ucieczki i 
napady na ców. — Władze myślą o pizy- 
Wrócomu dawnej metody. 


Nowy Jork w Sierpntn. 


W więzieniu pafstwowem „Reformatory” w 
Belłordzie wybuchła dwukrotnie rewolta. Bez- 
pośrednim powodem było wysłanie białych dziew 
czat do pralni do wspólnej pracy z mmurzynkam!. 
Rozpoczęła się między niemi kłótnia „a jedna z mu- 
rzynek naispokojmiej przyłożyła rozżarzone do 
białości żelazko na obnażone plecy swej błałej| 
towarzyszki. Wszystkie białe dziewczęta i ko- 
biety zerwały się wówczas i zaczęła się zajadła 
wałka żelazkami. nożycami. nożami, scyzarykami, 
kamieniami i cegłami -— nie licząc pięści i pa- 
zuok 

|Daremnie policya fokalna usiłowała rozłączyć | 
krzyczący, piszczący i walczący splot kobiet. 
Rozwścieczone kobiety zwróciły się w końcu 
przeciw policyj, a dwie murzynki zapędziwszy 
naczelnika odziału w kąt, usiłowały zabić go nœ 
żem j żelazną sztabą. Udało mu się jednak obro- 
nić, lecz dopiero po nadejściu nowych oddziałów 
| policyi zdołano rozedrzeć zwarty tłum na poje- 
| dyfcze grupy i zapędzić je napowrót do cel. 12 
kobieta, oraz trzech 
policyantów odniosło cłężkic uszkodzenia, a po- 
nadto. bylo spora wyrwanych włosów, podbitych 


Osoby, przybywające z powiatów wschodnich | CZ! 1 nosów. 


$ poil Inwazyi bolszewickiej zechcą Sę zgłaszać 


Cały ten wypadek ma jeszcze godne uwagi 


w Binrze Propazandy D. O. G. Lwów (ul. Długo. | 2utendencye. W zakładzie kąraym .Reformatory" 
kilku 


sza |. 5) w godz. 10—12-tej. 

„Relsrat Prasy i Propagandy przy Okr. Inspekt. 
Apmił Ochotniczej] kupi zaraz wózek jedno, lub 
dmmzaprzężźny (jedno. lub dwukomny). Zgłoszenia 
przylmuje Sekoya admirstracyjna od godz, 9 do 
13 tod 15.30 do 19, Akademicka 5. ł p. 


| torturom. 


dozorców utrzymywało przez dłuższy czas 
i nader surowy regiment. Z powodu licznych skarg | 


|zarządaono śledztwo, którę wykazało, że dla | 
| wzmocnienia dyscypliny poddawano aresztantki | 


| Trzymano ie np. przez kilka godzin 
zawieszone rękami u belki, tak, że nozi tylko koń- 
cąmi paków dotykały ziemł, lub też puszczano im 
na głowy zimny tusz tak długo, aż się uspokoiły. 


KEUWENEETWEENNNNENENENEWUNNEWACZEESIENKK | Na rozkaz komisarza więzienego zaniechano tych 


Amator kobiet i zegarków. 


praktyk i przyjęto nowe dozorczynie. Lecz 218 
internowanych dłzewcząt w wieku od 17—25 lat 
natychmiast skorzystało z rozluźnionej dyscypli- 


Amerykgński oficer — synem budalki ko'ejowego, | NY: 4 że kajdanki ręczne są zniesione, trudno było 


Swjnemiinde, w sierpniu. 
Onezdaj 
vego oszusta, który ad szeregu miesięcy obieżdżał 


i opanować zbumtowanę aresztantki, 


Pięć z nich 
uciekło, a napady na dozorców powtarzały się 


aresztowano w Swinemiirkie spryt- | codziennie. 


Po opisanej rewolcie władze więzenne zasta- 


Niemcy, podając się za amerykańsk ego oficera, | nawala się nad koniecznością wprowadzenia na- 
dopł" zejąc stę wszędzie rozmaitych nadużyć, | powrót surowego regulaminu i przyjęcia oddalonei 
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snperintendantki, która przyrzekła opanować roz 
hukary żywioł, jeżeli pozwolą jej na zastosowa. 
nie własnych metod dyscyplinarnych. 

Czy w istocie nowoczesną kultura nie potrafi 
znaleźć innych Środków na poskromienie 17-let. 
nich dzieci, jak tylko tortury? 


Ekonomista. 


Przesunięcie terminów 
dostawy zboża, 


Lwów, 27 sierpn:a. 

Wskntek chwitowej niemożności otrzymanić 
transportów zboża i maki z poza Małopolski, za 
chodzi komeczność oparcia przez pewien czas za 
aprowizowan'a nietylko wojsk,  załozwjących w 
Małopolsce, lecz także pracowników kopalń wę- 
glowych, nafty, soli, wogóle wielkiego przemy- 
słu, nadto zaś całej pozostałej ludności rwyłącznie 
na krajowych zapasach zboża, które muszą być w 
tym celu jak najspieszmiej odstawione do magazy» 
nów Państwowego Urzędu zbożowego. 

Ze względu na tę okołiczność, zostały termi- 
my i procenty odstawić się mającego kontyngenty 
zbożowego przesunięte na mocy art. 3. Ustawy 
o aprowizacyi ma rok gospodarczy 1920/21 w nam 
stępujący sposób: 

a) pierwsza rata kontyngentn w ilości 25% 
winna być odstawiomną do 25 bm., 

b) druga rata w ilości 50% kontynzeniu do I. 
paźdz ernika, = 

a trzecia i ostatnia w ilości 25% do 15 listo- 
p , 


å) zboże już wymłócone, względnie ilości zbo- 
ża, mogące być natychm'ast wymłócone, wisay 
być na żądanie starostwa natychmiast odstawiona 
nawet przed wyżej wyszczególnionymi terminami 
odstawy. s 

Nie zapozmjąc trudności tfkiej przyspieszonej 
dostawy zboża, jest jednak pewną nadzieja, ża 
producenci spełnią swój obowiazek i dołożą wezel 
kich możliwych starań w cełu przyspieszenia od" 
stawy zboża, zwłaszcza. że starostwa i agentury 
P. U. Z. otrzymały polecenia jak nałenergiczniej- 
szego przeprowadzenia wykupna i surowego po» 
ciągmęcia dg odpowiedzialności karnej zaniedbiu 
jących ten. obowiązek, — szybka bowiem odstawa 
zboża wiele zaważyć może w walce o ugruniowa" 
nie zagrożonej n'epodległości Oiczyzmy, jak rów« 
nież w przyspieszewu nastania pokojowych was 
runków pracy. - | 


= 


Kronika „Ekonomisty”: 


(t) Czasowe zawieszenie cła Od ułektórych 
towarów, Rozporzedzeniem mnisteryawrem z 2. 
lipca br., ogłoszonem w „Momitorze Polskim" z 19 
bm., uwolniono czasowo następujące niezbędnia 
potrzebne towary: niektóre płótna i perkaje ba» 
wełn:ane, tkaniny wełniane prócz zrobowych «3 
przędzy czesankowej, wełniane sukna włościań 
skie samodziałowe, guniowe, krajki 4 halima, nieu 
które tkaniny półwełniame, bielizna, odzież i dro* 
bna koniekcya dziana prócz wełnianej i półweknia 
nej, belizna zwykła z tkamin, od których cło zo- 
stało zawieszone, pod tym samym warunkiem o- 
dzież zwykła, ryż. mąka, prócz z emniaczanej, kaw 
sza į} słód, warzywa i okopowe Świeże, solone, ma 
czone i kwaszone w opakowaniu we hermóotycze 
nem, ziemniaki suszome, płatki, krajanka miefona 
tł ntemiteloma, cuker, mleko zgęszczone, mączka 
mleczna z cukrem lub bez, mannciady i powidła z 
owoców i jabłek, mięso gotowane, suszone, wę 
dzone i marynowane, wędliny i szynki, zwterzy- 
na i ptacrwo bite, masło krowie i owcze, kapie Í 
inne ryby świeże, ryby solone, wędzome t Snszo- 
ne prócz oddz elnie wymien'ońvch, śtedzie wędzo 
ne, artykuły spożywcze oddzielnie nie wymienio- 
ne. kości poddane działanu kwasu siarczanego, w 
żyźmiające komposty i pudrety. kości palone, po 
piół i węgiel z kości, superfosfaty mineralne, sa- 
dlo odsaczone, przetop:0ue i przerabiane. filcy da 
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mżyńku fabrycznego, kożuchy zwyczajne, obuwia (t) Małopolskie tereny nałtowe, Wedle zapo- |czyć Się tām można z Zapoczątkowaniem znacz 
z wyjątkiem luksusowego, zwykła uprząż robo-|dań pism fachowych ruch terenowy i wiertniczy niejszych czynności wiertniczych. — Znamy wyda 
cza, szkło taflowe, dęte i lane nieszfifowane i nie- w powiecie samborskim ożywia się coraz Va | tmy szyb „Mac Alan“ w Krościenku, wlasmość 
polerowane do 5 mm. grubości, kałosze, pasy na- dziej. W ostatnich czasach przedsięwzięto rów-jfrany Dunikowski, Angress i Spółka, sprzedano 
pędne kauczukowe, węże kauczukowe, gumela- nież próbne wiercenia w niektórych miejscach. W|wraz z należącym do niego terenem konsorcyum 
styka do uszczelniania, artykuły techniczne, gu- Sprynie konsorcyjm dr. A. Segal nabyło 1700 francuskiemu, — F:rma francuska „Company fram 
melastyki ben fkanm, pasy napędne druciane, morgów, a budowa szybu ma się rozpocząć w cią |co-polonaise de Petroles" nabyła prawa naftowe 
skórzane, komopne i baweftniane, oraz z sierści gu bieżącego roku. — Produkcya kopafń w okrę- |na wszystkich terenach firmy J. Liebig i Spółka 
wtelbłądziej, my, linki i sznurki bawrełniane do ma gu górn czym stanisławowskim, obimujacym mieł w Bitkow e i rozpoczęła działaność zakrojoną na 
szym przędzatniczych i tkackich, szpagat „Manila“, scowości Bitków, Pasieczna, Słobodma i Kosmacz, | dużą skalę. 

azotan į Sanczan amonu, kwas siarkowy, kwas a- przedstawia się w mait br. jak następuje: Z po- :(t.) Cło od tkanin iedwabnych, Ministerst 
motowy i nitroza, siarczek sodu, wodosiarczyk So. czatkiem mała wynosiły zapasy 5297 tomm. Pro-|skarbu rozporządzeniem z 29 lipca br. zniosło cło 
du i wapna, kwas Solry, ziemie farbiarske „Kas- dukcya w tym miesącu wydała 2171 tomm. Do|w: złocie od następujących towarów jedwabnyrch : 
selska“ i „Weroneńska'”, łopaty i rydle, maszyny jopału zużyto 30 tonn, a wysłano 471 tonm. Stan Za |tkan*ry, chustki tkane, fulary, wstążk, taśmy, 
i narzędzie rotnicze, części maszym rolniczych, |pasów a końcem maja br.: 6868 tomm. Ilość otwo- |tinl, tkaniny wschodnie, aksamit, piusz i szenąa, 
niektóre gałtumki papieru niesatynowamego i  nie- |rów wiertniczych wynosi 174, — W Mraźnicy po- |oraz od fularów jedwabnych drukowanych po; tg 
klejomego, paper biały i kolorowy, przędzą  ba-|głębiono kopalnie „Oil Spring I“, poczem uzyska- |Kamiu j chustek. 

wełniana na szpw'kach drewniemych, płótno Suro- |mo znów poprzedną produkcyę w wysokości 173 (t.) Propaganda ck.portu norweskiego. Pro- 
we, lniane i zgrzebne, dnslich, pancianka itp., mar- [cysterny dziennie. Towarzystwo naftowe E paganda eksportu norweskiego w m'astach przy- 
garyta, pilniki, żarówki, samochody ciężarowe i ity“ zamierza obecnie pogłębić szyb „Znicz I.“ w |brzeżnych Bałtyku ma się zaiąć specyalny komi- 
ich części, siecie rybackie, blacha żelazna i stato- | Dobrucowej, którego głębokość wynosi 700 me-|tet, wyłoniomy przez Norweski Urząd Eksporto- 
ma poniżej 1 mm. grubości, żelazo taśmowe od -Llirów. Kopalnie „Stella“ w Tustanowicach, wła-iwy, Związek norweskich eksporterów, Norweski 
do 3 cm. szerokości i do 1 mm. grubości, drut mie- sność akc. Towarzystwa naftowego, dow: ercono |Związek przemysłowy, Norwesk* Związek ekspor 
dziany, gołe kable miedziane, przewodniki elek- |z końcem czerwca br. w głębokości 1164 metrów. |terów morza Bałtyckiego, Związek norweskiego 
trycźne, marzędzia stalowe hartowane, Sita mie- Początkowa produkcya wynosiła pierwotnie 3 cy- |przemysłu hermetycznego etc. Na ceie propagam- 
dziane i ze stopów miedzi, walce surowcowe, bu- |sterny dziennie, później jednak zmalała i wynosi dy komitet rozporządza zmaczrmym budżetem, 


tte metalowe do zgęszczomych gazów, drut do szy|obecnie tylko 1 cysternę dziennie. — Towarzy- | przyczem odnośne sumy są w połowie dostarczo- 
cia na szpulcach, wata hygroskopiina. Termtn wol stwo naftowe uryckie założyło w Uryczu 2 nowe |ne przez rząd, w połowie zaś przez przytoczone 
mości celnej dla powyższych towarów określi Mi-|szyby. Także inne firmy naftowe nabyły w ostat- | związki, = 
nisterstwo skarbu. mim czasie rozmaite tereny w Uryczu, ga” że ij | 


OGŁOSZENIA 


= S pA powracających z niewoli rosyjskiej proszę o u- 
NAUKA I WYCHOWANIE 


dzielenie informacyi o Drze Janie Kochu, por. 10 pp: 
austr. przebywającym ostatnio w Semipalatyńskw. Sy- 

"34 Batorego „Ecole francaise“ rozpoczyna nowe kursy 

języków. Najszybsza metoda. Rodowite siły. 419. 


Oddział dla ogłoszeń 
maj otwarty przez caly dziea do godziny 7. wieszoran lg] 
| bez przerwy. 


Wyłaśnienia 1l porady 
jg] w sprawach ogłoszcń zupełnie bezpłatnie w Admi- m 
nistracyj, ul. Sokola 4. l 


berya. Za udzelenie dokładnych informacyi listownych | $ 
lub osobistych wyna e cnę w tytoniu. Sworako- | ME 
wski. Piekarska 10, IL p, Lwów. 416" [5 


PRZECZYTAJCIE 


= NAJŚWIEŻSŻY NUMĘR 5 


SZCZUTKA! 


SLTEŃ, to najpoczytniejszy dziś tygo- 


Kers tańców rozpoczynam 1. zlew Zapisy przyjmuję 
| codziennie. Loeffler, Friedrichów 5 4047 


4 POSADY I PRACE ró 


fBłużąca do wszystkiego potrzebna zaraz. Klink, iie- 
karska 21. 4184 


Akuszerka przyjmuje Panie na czas ałabości. udzieła | Š% 
porad, dyskrecya. Lwowskich dzieei (Polna) 7. 4177 | 88 


Ważne dla Pań i Panów! Kape! sze wszelkiego rodzaju 
= przerabia najstaranniej na najnowsze iormy. Pierwsza 


krajowa fabryka kapeluszy słomkowych i fleowych 
Rudolfa Neuwelta. Lwów, Bałonowa 3, własny gmach 
fabryczny, stacya tramwaju H. 2665 


— dnik satyrycsny w Polsce, 
Która ze siałych nauczycielek szkół lwowskich lub pod- 
miejskich zamieniłaby się z posadą nauczycielki sikoly 


SLCZOTER, to niezawisły organ satyry 
wydział żenskiej w >tryju ? Zgłoszenia pod „Rodzinne | ff politycznej, — — — — — 


stosunki" do Administracyi. 4194 | RS DTE to najm. lektura w róży 


» wgóry, nad morze i do zdrojow. 


"Pomocnika i praktykanta pomzukuje magazyn papieru 
Schex i Stonzel, Sejtaska 9, ń 4138 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLIP>? 


20 kilogramów mąki, pięć kilogramów cm-ru dam za 
edasjęcie pokoju lub dwóch z © wisi Zgłoszenia prd 
„Anreryksński” „Gaz. Wieczorna” 4175 


iSklep frontowy w śródmieściu z urządzeniem do odata: 2e i 
pienia. Oferty „Sklep frontowy" Wieczorna. 4189 ] z 
'Poszukuje się dwóch frontowych pokoi z przedpokojem ą w 
i łazienką z osohnem wejściem, wykwintnem urzą dze» a 3 
niem i całem odpowiedniem utrzymaniem i obsługą w ; 
dródmisściu dła dwojga oaób za każdą cenę Wiado- A 
mosć Hotel Austrya pokój Nr. 4, od 2—4-tej. 1131 i (YI f J li | j l li | [JA U z 

do nabycia 2 


| ruPro, seozepaż, zamiana | po cenach umiarkowanych 


Najnowsze modele angielskie w damskich płaszczach i 
w cenie 3200 i 3700 marek są do nabycia Sobieskiego wW Magazynach Biura surowców 
4 


4% IL piętro drzwi na prawo ____———__—_ 4i32ii7BY HANDLOWEJ I PRZEM. we Lwowie, |! 
Papiery, stare akta kupuje fabryka | sy Pyat Bourlarda |. 5, między godz. 9—12. 


mA weneryczne, skórne, zastarzała — 
CHOR OBY leczy spocyalista Dr. FRISCH, 
ulica Walowa |. i. — Wstrrykiwania preparatu Nao 
Salversanu tylko przed południem. 3149 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. . . . 5 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


wiadomość Sekler, Krasickich 


Mam szereg domów do sprzedania. Zgłoszenia „Merour“ | Și 
MAdańnistrzcya. 4187 j. 


mam ë 5 PODPISUJCIE 


„Okazya" , ul. Wałowa |. 19, za ulicą Serbską, przyjmuje POLSKA 


towary w komia. 


Komunikacya 


pasażerska (iańsi-PÓłROCIA Ameryka 


Linia: HOLANDYA—AMERYKA. 412% 
Regularne odjazdy między Bdakskiem a Rotterdamen skrętem WARSZAWA (7460 1.) 


Połączenie z okrętami liali Holaadya-Ameryka kursującymi między 


RƏTTERDAMEM a NEW-YORRIEM. 


PIERWSZY WYJAZD Z GDAŃSKA OKOŁO 27-go SIERPNIA. 


Balszych szczegółów ndzjela: Ferdynand Prowe, & aLI. Gdańsk. 


iOstatnie kreacye form damskich i męskich na sezon 
przyszły już nadeszły do Pierwszej Krajowej Fabryki POŻYCZKĘ 
Kape!uszy filcowych i słomkowych Radolfa Nauwe ta. 


Lwów. Balonowa 3 (włeany gmach fabryczny) Stacya 
tramwaju HG. Wszelkiego rodzaju przer i. kd | P AŃSTWOWĄ 
urjpiękniej i najstarann.ej. 2613 


Artar Smutny, stroiciel fortepianów, Chmielowski 
5, oficyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 4159 


Nakładem „Spółki akcyjacj wydawniczej“, _ Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI 
Drukiem Spółki druk. Prasa" ui. Sokoła 4, Odpow, redaktor: MARYAN MACHALSKI 


